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IH»W smifc
przez

Ludwika Bachmann’a w Augsburgu.
za zezwoleniem autora tłomaczył

Dr. J. Bannet.
(c. d.)

U swego monarchy, króla Fili­
pa II, który szachy bardzo lubił, 
był Lopez w wielkich łaskach, które 
sobie nawet do tego stopnia zdobył 
podróżą do Włoch w r. 1572, podczas 
której pobił wszystkich najsłynniej­
szych graczy włoskich, iż Jego Króle­
wska Katolicka Mość obok licznych 
prebend intratnych, jeszcze złotym ro- 
chem (wieżą) szachowym, na złotym 
łańcuchu zawisłym, obdarzyć i względnie 
zaszczycić go raczyła.

Na owe czasy przypadają także 
pierwsze pojedynki znakomitych gra­
czy, znane w literaturze szachowej pod 
utartą nazwą „turnieju madryckiego„. 
Sukcesy Lopezaz r. 1572 w Rzymie nie 
dały bowiem włoskim mistrzom, a na 
czele znanemu Giowanni’emu Leonar- 
do’wi da Cutri (z Cutri), z powodu 
swej postawy „il puttino" (mały) prze­
zwanemu, zasnąć.

Po klęsce poniesionej w walce 
z Lopezem (w Rzymie 1572), przeniósł 
się Leonardo na dwa lata do Neapolu, 
gdzie niezmordowanie jedynie szacha­
mi się zajmował. W r. 1574 dopiero 
udał się w towa zystwie Giulia Cesa- 
re’a Poleria z Lauciano w Abruzzach, 
również znakomitego gracza, w podróż 
szachową do Hiszpanji, by czyniąc za­
dość życzeniu Filipa II, zmierzyć się 
w Madrycie z pierwszorzędnymi gra­
czami tamtejszymi — a przedewszyst- 
kiem powtórnie z Ruy Lopezem. Prze- 
dewszystkiem było postanowionem, iż 
Leonardo rozegra z Lopezem mata na 
3 wygr., o nagrodę 1000 skudów (!); po­

dobno—choć to brzmi nie bardzo wia- 
rogodnie—miał Leonardo umyślnie w 
dwóch pierwszych partjach dać prze­
ciwnikowi wygrać, aby tern świetniej 
w ten sposób dać poznać swą prze­
wagę, ku wielkiemu zdziwieniu już pra­
wie rozczarowanego króla, iż w trzech 
następnych rozstrzygających partjach, 
zmógł swego przeciwnika. Także w wal­
ce z równocześnie obecnym mistrzem, 
Alfonsem Cerone z Granady, który 
był równym prawie z Lopezem, po­
został Leonardo zwycięzcą.

Za Leonardem przybył również 
do Hiszpanji, ceniony wielce jako sza­
chista, Syrakuzaniu Paolo Boi, by po­
próbować swego mistrzostwa z młod­
szym rywalem. Z hiszpańskimi mistrza­
mi walczył Boi z równem szczęściem 
co jego ziomek; natomiast pojedy­
nek między nimi obydwoma przez 
dwa dni rozstrzygnąć się nie mógł, 
aż wreszcie trzeciego dnia zwyciężył 
Leonardo. Według twierdzenia widzów, 
miała być gra Pawła Boi szybszą i 
elegantszą,zaś Leonarda wolniejszą, lecz 
i bardziej poprawną. Sława Pawła 
Boi wzmagała się na jego wędrów­
kach i podobno miał on się z Leo­
nardem raz jeszcze później zetknąć i 
to z lepszem szczęściem niż wtedy; u- 
marł w Neapolu 1598 mając lat 70.

Leonardo zaś wrócił po pewnym 
czasie do miejsca rodzinnego Cutri i 
w wieku lat 45 umarł na dworze księ­
cia de Bisignano, otruty podobno przez 
zazdrosnego rywala. Leonardo, a tak 
samo Paolo, bawili dłuższy czas, zapro­
szeni przez rycerskiego króla Seba- 
styana, na dworze w Lizbonnie, gdzie 
portugalski mistrz il Moro ugiąć się 
musiał pod ich przewagą.

Z ich rówieśników zasłynęli ja­
ko szachiści: Hiszpanie: Mendrano i 
Rosces, oraz Włosi: Scowaro, Marano 
Mariano z Scortino i Giovanni Dome­
nico de Leonardis.

Z pamiętnego tego turnieju w Ma­
drycie z r. 1574, pozostał nam nieste­
ty jedynie początek partji (vide Tyg-
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Szach. JN& 3 i 4, roczn. II, str. 7 i 8), 
która co prawda zdolną jest wzbudzić 
mniemanie, jakoby Leonardo w dwóch 
pierwszych partjach całej swej siły 
naówczas nie skupił.

(d. c. n.).

Kilka słów
w kwestji zakończenia partji Steinitz- 

Janowski.

Po przeczytaniu partji Steinitz— 
Janowski w As 17 i 18 „Tygodnika 
Szachowego1’ z ciekawością oczekiwa­
łem następnego Ag, chcąc dowiedzieć 
się w ozem się zawiera wynalazek 
klubu w Augsburgu, dowodzący, że 
Steinitz w wyżej wspomnianej partji 
poddał się mając remis, sam bowiem 
nie mogłem wpaść na żaden pomysł, 
broniący białe od przegranej.

Rozwiązanie tej końcówki, wypra­
cowane przez klub Augsburski i umie-
szczone w M 19 i 20 „Tygodnika
Szachowego”, opiera 
wariancie:

się głównie na

43) Wh6—h7f Kg7-g8
44) f4Xe5 Wb8—b3
45) Le4—d5f Kg8—f8
46) Wh7—h8f 

i t. d.
Kf8 ■ e7

Zdaje mi się, że warjant ten, 
niestety, jest błędnym—jeżeli bowiem 
czarne w 44 cugu, zamiast grać Wb8 
—b3, zagrają Db2-clf, to białe prze­
grywają, a to w sposób następujący:
44) .... Db2—cif
45) Dd3—d2 (musowe) Wb8—b3f
46) Le4—d3 (musowe) Sd4—f5f
47) Ke3—e2 Wb3—b2

i czarne wygrywają
W następnym warjancie a), klub 

Augsburski przytacza wyżej wskazane 
cugi Dblf i Wb3f, lecz następnie za­

miast Sf5f, co rozstrzyga, proponuje 
Wb3Xd3, co daje białym szanse na 
remis.

Jeżeli, więc nie brać pod uwagę 
argumentu, że Janowski, mając mało cza­
su, mógł nie znaleść drogi do wygra­
nej, zdawałoby się, że Steinitz poddał 
się w samą porę.

Dominik Bakun.

Rozwiązanie zadań
do nagrody

Oswalda Jarosza.

Zad. I. Ostatnie posunięcie bia­
łych nic mogło być pieszkiem c2—c3, 
gdyż przy pozycji piona na c2 król 
czarny w żaden sposób nie mógł by 
się dostać na e2, mając obronioną 
przez nieprzyjacielskie pieszki linję 
a3—h3. A więc cofając chód f2—f3, 
matujemy Dg3—e3f. Wprawdzie na- 
pozór wydaje się, że przy pozycji pion­
ka na f2 laufer czarny nie mógł się 
dostać na el, jest to jednak tylko 
zwodnicza pułapka: laufer ten został 
dorobiony z dochodzącego piona e2— 
elL!

Zad. II. Ostatniem posunięciem 
białych mogło być tylko dochodzącym 
pieszkiem a7— a8 z przemianą tego 
pieszka w skoczka; cofając więc to 
pos., matujemy a7—a8 D mat.

Należy wykluczyć przypuszcze­
nie ostatniego pos. pionem b6 lub c4; 
rzeczywiście, w razie cofnięcia któ­
regokolwiek z tych pieszków, wypa- 
dnie niemożliwa pozycja: czarne nie 
miałyby ostatniego posunięcia—nie po­
ruszyły przecie żadną z figur, gdyż te 
zeszłyby z szacha białemu królowi.

Tylko przy cofnięciu a7--a8S mo­
żemy wskazać poprzedni chód czar­
nych—była nim długa roszada. To 
właśnie usprawiedliwia i umożliwia 
pozycję.
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Z wielu nadesłanych rozwiązań 
tylko 3: P. R. Lipskiego, D, Przepiór­
ki, Dr. James Levy, jako zupełnie 
prawidłowe, wybraliśmy do losowania: 
wylosowanem zostało nazwisko P. Prze­
piórki, któremu przysługuje prawo o- 
debrania nagrody.

Po jednem tylko dobrem rozwią­
zaniu nadesłali p. M. Frydman (I) i 
T. Pruszyński (II); inni dowodzili, że 
oba zadania są niemożliwe, lub że 
mają po dwa rozwiązania. Naturalnie 
takie podstawienie pułapek, odprowa­
dzających od natrafienia na ślad idei, 
leżało w intencji autora, który umy­
ślnie podał te zadania w numerze kwie­
tniowym „Tygodnika Szachowego”, ja­
ko „prima aprilis '.

Redakcja.

injisl^ł partja Śkocakowa.
(<i.«.)

II. Jan Kleczyński—M. 3. Sg8— 
f6 4. (12—d4, d7—db? 5. (14— d5, 
Sc6—e7 6. Lfl—d3, Se7—g6 7. h2— 
h3, c7—c6 8. c3—c4, Lf8-e7 8. Sbl- 
a3, a7—a6 10. Lcl--e3, 0—0 11. 0-0 
Lc8—(17 12. Sf3-h2, Sf6 e8 13. g2- 
g4, Le7—g5 14. Sa3-c2, Lg5—f41 15. 
Kgl—g2, Se8—f6 16. Sh2—f3, Sf6:g4 
17. h3:g4, Ld7:g4 17. Wfl—hi, Dd8— 
f6 19. Ddl—e2! h7-h5 20. Wał — gl, 
b5 h4 21. Sc2-el, h4—h3j-22. Kg2- 
fl, Lg4—d7 23. Sf3-h2, Sg6-h4 24. 
Sh2—g4, Ld7 : g4, 25. Wgl : g4, 
h3—112? 26. Le3:t4, e5:f4 27. Wh 1:112, 
f4—f3 28. De2—(12, Sh4-g6 29. Wh2- 
h5, Sg6—e5 30. Wg4—h4 | Następuje 
nadzwyczaj ciekawe zakończenie z ma­
tem, który, jak się zdaje, nie jest je­
szcze znany w literaturze szachowej | 
Se5—g6 31. e4—e5, (16:e5 32. Wh5— 
h8f!!, Sg6:h8 33. LdB-—h7jd mat.

III. Ałapin—Żabiński (Warsza­

wa 17-IV 88 r.) 3. Sg8—f6 4. d2—d4, 
Sf6:e4 5. (14—d5, Lf8—c5 [jt. tzw. 
partja Ponziani’ego] 6. d5:c6, Lc<5:f2f 
7. Kel—e2, b7:c6 8. Ddl—a4, 1'7—f5 
9. Sbl—d2, Se4:d2 10. Lcl:d2, Lf2— 
c5 11. b2-b4, e5—e4 12. b4:c5, e4:f3 
13. Ke2:f3, 0—0 14. Lfl— c4f. d7— 
(15! [wyborne posunięcie a zarazem 
jedyne, pozwalające czarnym skute­
cznie utrzymać atak] 15. c5:d6f, Kg8— 
118 16. h2—h4 [by nie dopuścić damy 
na h4] f5—f4 17. Ld2:f4, Dd8:d6 18. 
g2—g3, c6—c5 19. Kf3—e3 [lepiej by­
łoby dla niedopuszczenia laufra na b7 
grać 19. Db3 poczeiu Wb8 i czarne 
zyskują damę za 3 figury, lecz mają 
grę bardzo trudną] Wf8:f4! 20. g3.f4, 
Lc8—d7 [Białe poddają sie. gdyż po 
21. Dc2—nastąpi'We8f 22. Kf2, Df4f 
i t. d.]. (d. c. ii.).

Partja Hiszpańska

grana na międzynarodowym turnieju
Londynie w d. 3 Czerwca r. b

1. Janowski K Schlechter
białe czarne

1) e2—e4 e7—e5
2) Sgl—f3 Sb8 -c6
3) Lfl -b5 a7—a6
4) Lb5—a4 Sg8—1’6
5) o—o Lf8-e7
C>) Sbl—c3 b7—b5
7) La4—1)3 (17—d6
8) d2—(13 Sc6—a5
Zalecenia byłoby godne, gdy

Skoczek mógł być doprowadzony na 
(18 poczcm na e6. Wymiana na laufra 
b3 jest przez białe pożądaną.
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9) Sc3—e2 0—0
10) Se2—g3 c7—c6
H) c2—c3 Sa5 X b3
12) a2xb3 Wf8—e8
13) d3—d4 Dd8-c7
14) Wfl—el c6-—c5

Wątpliwej wartości to posunięcie
daje białym możność sparaliżowania
przeciwnika przez (14—-d5. Na wzgląd
zasługiwało Le7—f‘8.

15) d4—d5 Sf6—d7
16) Sg3—f5 Sd7—f8
17) g2-g4! Le7—f6
18) c3—c4 b5—114
19) h2—h3
Ma na celu ulokowanie Skoczka

g4—g5 
Sf3—112

We7—e5.
Df6xb2
Wf8—f7

Sf8—g6
Lf6-d8

f7—f6
Ld8Xf6
We8—fó
De,7—d8 
Sg6--f4?

e5 X f4
Wa8—a7
Kg8-h8
Dd8xf6 
Kh8—g8 
Wa7—e7

Ddl h5!
Sh2 —g4
Kgi—iii
Lei Xf4
Wel—gl 
f2— f3

Sg4 X f’6
Sf5—li4
Wgl-g2
Wg2-g5

28)
29)
30)
31)
32) - .
aby niedopuścić

32)
33)

na 112 i ewentualnego na g4 doprowa­
dzenia go, jednocześnie uczynienia drogi 
wolnej dla damy do ataku na skrzydło 
królewskie.

19)
20)
21)
22)
23)
24)
25)
26)

Wal—gl

34) Dh5xh7tl! Kg8Xh7
35) Tg5-h5t Kh7—g8
36) Sh4—g6! czarne poddały się.

Partja ęis^panska
grana na turnieju międzynarodowym 

w Londynie, 3 Czerwca 1899 r.

E. Lasker J. H. Blackburns
białe ciarne

1) e2—e4 e7—e5
2) Sgl f31 Sb8—c6
3) Lfl—b5 d7—d6
4) d2—d4 Lc8—d7
5) d4—d5 Sc6—b8
6) Lb5—d3 Lf8—e7
7) Sbl—c3 Sg8-f6
8) Sc3- -e2 c7 -c6
9) c2—c4 Sb8—a6
Czarne, stosownie do prawideł

tej pozycji, mają bardzo ścieśnioną

10) Se2—g3 Sa6—c5
11) Ld3—c2 b7—b5
12) 1>2- 1)4 Sc5—1)7
13) d5Xc6 Ld7 Xc6
14) c4xl>5 Lc6Xb5
15) a2—a4 Lb5-d7
16) 0—0 g7—g6

Białe stoją obecnie znakomicie
Cała nadzieja czarnych spoczywa obe-
cnie na możności roszowania. Posu-
nięcie textowe jest przygotowaniem do 
tego.

17) 112—113
Zamiar otwarcia partji przez Lcl- 

116, uprzedzające natychmiastową od­
powiedź czarnych Sf6—g4. Gdyby 
czarne przez wyjście pionem b chcia- 
ły uniemożliwić chód laufra, uprzedze­
nie to byłoby równoznaczne całkowi­
temu osłabieniu pozycji króla.

17) ... . 117—h5
18) Lcl—e3 a7—a5

Aby Wa8 oswobodzić.
19) b4—b5 Wa8—c8
20) Wal—cl Sb7—c5
21) Sf3—d2 Ii5—h4
22) Sg3—e2 g6—g5

Bardzo silne zaofiarowanie piona,
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lecz zarazem niezbędne, gdyż białe 
grożą f2—f4.

23) Le3*g5
Było to celem czarnych, aby o- 

tworzyć sobie linję dla kontr-ataku. 
Po f2 — f3, nastąpiłaby odpowiedź

f3 odpowiedziałyby czarne 32... Sc5x 
e4 z groźba Dd8—b6 lub Dd8—h4.

30) . . . Dd8—g5
31) f2—f3

Sf6—h5.

23) . . . Wh8—g8
24) Lg5Xh4 Ld7xh3
25) Lh4—g3 Lh3—e6
26) Wfl—el Sf6-g4
27) Sd2—fl Le7—g5
28) Wcl—bl

Lepszem byłoby mieć na wzglę-
dzie wyjście f2—f4

28) . . . Wg8-h8
29) Se2—c3

Jeszcze i teraz należało uwzglę-
dniś f2—f4.

29) . . . Lg5—f4
30) Sc3— d5

Po 30. Lg3xf4. e5xf4, 31. f2-

31) . . , Wh8—hlfll
Nadzwyczaj piękna i wyborna 

kombinacja zaofiarowania, niespodzia­
nie białe spotykająca.

32) Kglxhl Lf4xg3
33) SflXg3
W razie f3xg4 byłby mat w 2 

posunięciach.
33*) . . . Sg4—f2f
34) Khl—gl Sf2xdl
35) Sg3—f5 Le6xf5
36) e4Xf’5 Dg5—d2
37) Welxdl Dd2Xc2

38) Wbl-cl Dc2x t’5
39) Sd5—b6 Wc8—d8
40) Sb6—c4 Se5—b7
41) Sc4—e3 Df5 — f4
42) Kgl—f2 Df4Xa4
43) Wcl—e7 Sb 7- c5
44) Wdl—hl Wd8—d7
45) Wc7—c8f Ke8—e7
46) W hl—h8 Da4—d4
Białe się poddały.

Partja ęis^panska
grana na turnieju międzynarodowym 

w Londynie w d. 12 Czerwca r. b.

E. Lasker
czarne

H. N Pillsbury
białe

1) e2—e4 e7 -e5
2) Sgl-f3 Sb8—c6
3) Lfl—b5 Sg8—f6
4) 0—0 Sf6Xe4
5) d2—d4 Lf8—e7
6) Ddl— e2 Se4—d6
7) Lb5Xc6 b7 Xc6
nie d7xc6, gdyż czarne w razie

d4xe5 nie miałyby gdzie ulokować
Skoczka.

8) d4Xe5 Sd6—b7
9) Sbl—c3 0—0

10) Wfl—el Pillsbury już w
turnieju Wiedeńskim, w partji przeciw 
Dr. Tarraschowi granej, wskazał na to
wyborne sunięcie.

10) Wf8—e8
11) Lei— f4 <17—d5
12) e5 X d6 c7Xd6
13) Wal—dl Lc8- g4
14) Ii2—h3 Lg4—h5
15) Sc3—e4 Le7—f'8
16) De2—<12! Lh5xf3
17) g2xf3 <16—<15
18) Se4—g3 Dd8—f6
19) Kgl—g2 Sb7—c5
20) b2—b3 Sc5—e6
21) Lf4—e5 Df6—h4
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22) Sg3—f5 Dli4—d8
23) Kg2—hi f 7—f6
24) Wel—gl to posunięcie objaśnia 

przepyszne przygotowania do całej 
kombinacji atakowania; czarne natu­
ralnie me mogą bic jaufra e5, gdyż 
straciłyby Danie: 24..., f6Xe5, 25. 
Sf5— h6f, g8—h*8 i 26. Sh6— f7+,

24/ ... .
25) Le5—b2
26) Wgl—g3
27) Wdl—gl 

Kg8—h8
Dd8-d7
Dd7-f7
Df7—h5

28) Dd2—b6 ! ! jestto wprost
otumaniające, wysoce skombinowane 
zaofiarowanie; g7Xh6 jest niemożliwe, 
gdyż groziłby mat w jednem posunię­
ciu; Dh 5Xh6 byłoby również nie do­
brem, gdyż atak cały skierowałby się 
przeciw pionowi g8—jednakże Lasker 
wynalazł środek przeciw te­
mu niebezpieczeństwu, jak zobaczymy 
poniżej.

28) ... . 1)115 Xf5
29) Lb2Xf6!! ani damą, ani pio­

nem bić laufra nie można, bo grozi 
strata damy lub mat na g8 wieża.

30) ... . We8—e7!
głęboko obmyślone posunięcie!

31) Lf6Xe7 Lf8Xe7
32) Wg3Xg7 Df5Xf3f
33) Wgl-g2 Df3Xdlf
34) Wg2—gl Ddl—f3f

remis
oddawna nie zdarzyło się nam 

spotkać podobnie pięknej partji, pro­
wadzonej przez obie strony bez za­
rzutu.

Ctwapeie Caro-Conn
Partja grana na turn, międzynarodowym 

w Londynie w d. 3 Czerwca r. b.

E. Lasker F. J. Lee

białe czarne

1) e2 e4 c7—c6
2) d2—d4 d7-d5
3) Sbl—e3 d5 X e4
4) Sc3Xe4 Lc8-f5
5) Se4—g3 Lf5—g6
6) Sgl-f3 Sb8—d7
7) 112—114
Po tern posunięciu cbciał Sbowal-

ter w następstwie również dobry cłiód 
zrobić grając Lfl—c4.

7) . . . 117—116

8) Lfl d3 Lg6Xd3
9) DdlXd3 Sg8—f6

10) Lcl—d2 e7—e6
11) 0—0—0 Dd8—c7
12) Will—cl 0-0-0
13) Dd3—b3 Lf8—d6
14) Sg3 -e2 Sf6-g4

Lepszem byłoby tutaj 14... Sf6—
e4, z groźbą przeciw laufrowi Ld2. Po 
15. Ld2—e3 mogłoby nastąpić ewen­
tualnie 15... Sd7—f6, a potem dopiero 
Sf6—g4.

15) Wel—fl Sd7—f6
1 6) Db3—a4 Kc8—b8
17) c2—c4! Dc7—e7
aby zrobić miejsce dla laufra na

c7; lepszem byłoby wszakże 17) . . . 
c6—c5.

18) Se2— c3 De7—c7 
Tutaj grożą czarne pójściem 18)

. . . Łd6—f4.
19) g2—g3 > Dc7—c8
Teraz 19) . . . c6—c5 nie mogło

nastąpić, gdyż 20. Sc3—b5.
20) l)2—b4! e6—e5
21) <14xe5 Sg4Xe5
22) Ld2—e3!
Decydujące posunięcie: białe gro­

żą przez WdlXd6 zarobieniem figury.
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22) ... . Se5Xc4
Po 22) . . . Se5 X13 następowa­

łoby 23) Da4—a7f, Kb8—c7, 24) 
Le3—b6y, Kc7—(17, 25) c6—c5 i zwy- 
cięztwo stanowcze.

23)
24)

Le3 X a7
Tdl— d4

Kb8— c7 
b7—b5

25) Sc3xb5f!
Wytworne to zaofiarowanie skocz-

ka wytw arza szybszą drogę do wy-
granej.

25) . . • c6 X b5
26) 1 )a.4 X b 5 Sc4—a3
27) Db5—a5j- Ke7—b7f
28) La7—c5 Ld6Xc5
Przy innych posunięciach nic by 

czarnych uratować nie mogło.
29) b4 Xc5 Wd8Xd4
30) Sf3xd4 Dc8—(18
31) c5—c6f! Kb7—c8
32) Da5—a8f Kc8—c7
33) Da8—a7f Kc7—(16
34) Da7Xa3f Kd6—d5
35) Wfl—dl Dd8—b6
36) Sd4 — f3f Kd5—e6
37) Da3—d6j* Ke6—f5
38) Dd6—d3f Kf5—g4
39) Sf3—e5j- czarne poddały sic

Partja ^uou-Skoe^kouoof
grana na turnieju międzynarodowym 

w Londynie d. 2 Czerwca r. b.

M J. Czygoryn
białe

1) e2—e4
2) Sgl f3
3) Lfl—c4
4) d2—d4

R. Teichman
czarne

e7- e5 
Sb8—c6 
Sg8 - f6 

powinno się grać 

w tern miejscu f3—g5, które to posu­
nięcie wytwarza piękną pozycję dla 

czarnych, jeżeli poświęcą pieszka.
4) . . . . e5xd4
5) e4—e5 nawet i teraz nale­

żało grać f3—g5, a gdyby czarne gra­
ły c6—e5, to 6) dlXd4.

5) . . . d7—d5
6) e5Xf6 tu grywają c4—b5, 

f6—e4, 7. f3xd4, posunięcie zaś e5X 
1'6 daje czarnym lepszą pozycję.

6) . . . . d5Xc4
7) 0—0 Lf8—c5
lepszem zdaje się jest <!8Xf6, a

gdyby białe 8. fl—elf, to c8—e6, 9. 
cl—g5, f6—g6 (t‘5).

8) Wfl—el + Lc8—e6
9) Sf3—g5 Dd8—d5
czarne nie mogą d8Xf6, bo 10.

g5Xe(i, 11. dl—115+ zyskując laufra c5.
10) Sb 1 —c3 Dd5—f5
H) Sc3—e4 Lc5—-b6
12) f6Xg7 Wh8—g8
13) g2—g4 Df5—g6
14) Sg5 Xe6 f7 X e6
15) Lcl—g5 Wg8Xg7
16) Ddl—f3 e6—e5

lepszem zdaje się byłoby g7—f7
17) Se4—i‘6j- Kc8—f7
18) 112—114 h7-h6
19) Sf6—eśj- Kf7—e6
20) h4—h5 Dg6—f7
21) Lg5—f6 Wg7-g8
22) Df3-f5f Ke6—(15
23) b2—b3 Wg8Xg4f
czarne i tak partji uratować nie 

mogą.
24) Df5xg4 Wa8—g8
25) b3xc4j- Kd5Xc4
26) Lf6—g5 poddały sic.

Rozwiązanie i krytyka zadań.

,M> 111. Pal koska.
1. A8—118 z groźba

a) H8—F6,
b) II8:d4

2) B3.-C4;
2) G5-F7f
2) B7-c7f;
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c) C4-E5 2) G5-E4f;
d) C4—xlubb6-b5,2) b7-c7f.

Bardzo dobre zadanie szkoły cze­
skiej z groźbą cichą i tem trudniejszą, 
że skoczek c4, który ma być wziętym 
korzysta ze swobodnej ucieczki. Pięć 
warjantów pięknych przy tak szczu­
płych środkach, świadczy o znakomi­
tej technice autora.

As 112. Kiejdański.
1. F5—H4 z groźbą 2. D7—F6F;

a. D5—e4, 2. D7—F6y;
b. D5—E6, 2. C3-C6;
c. A3—C4, 2. C3—F3j-.

Zupełnie poprawną pod wzglę­
dem estetyki jest tylko groźba D7—F6; 
najważniejszy warjant po D5—E4 za­
wiera mat podwójny c3—d2 lub cif.

113. H. F. L. Meyer.
1. F8—G6; świetne są dwie od­

miany gry głównej:
a. F7:F8, 2. E2—E6f i 3. Ó4—c6f
b. F7:G6, 2. E2 -E6f i 3. c4—e4|! 

elegancka groźba 2. e2—re5j- u-
zupełnia przyjemne wrażenie, inne war- 
janty np. b8—c6 2. c4—b4f nie- 
odpowiadąją całości. Szkoda, że au­
tor nadesłał nam to zadanie już da­
wno podane przez niego gdzieindziej.

■Nb 114, Prikryl.
1. D5—F4 z groźbą 2) F4—D3f

a) E5:F4, 2) D8—GSf
b) E5—D6, 2) D8—E7f
e) E5 — D4,2) D8—A5
d) A2—CIS, 2) D7—G4
e) A8—x, 2) D8—C7f.

Zadania, w których skoczek bia­
ły zajmuje ościenne pole przy królu 
czarnym, jak to w tem zadaniu ma 
miejsce, aż nadto często rozwiązują 
się przez pierwszy chód właśnie tym 
skoczkiem białym; dlatego też chód 
wstępny obecny 1. D5—F4 uważamy 
za szablonowy. Dajemy natomiast przy­
kład poniższy, w którym autor uni­
knął tego szablonu, co znakomicie u- 
trudniło rozwiązanie.

M'157. W. Vetesnik w Osykach 
(Z turnieju Czeskiej spółki Szachowej),

7 i 8-15 fig. 
Mat w 3 pos.

Ar 115. Grabowski.
Oprócz rozwiązania założonego 

przez autora 1) dl—d3 zadanie roz­
wiązuje się ubocznie: 1) c5—e3.

M 116. Eelde.
1) H8—H4!

Świetna dwuchodówka! Królowa 
wydaje się potrzebną na linji prze­
chodniej al —118, aby utrzymać wido­
czny i gotowy mat po d5—e6 lub e4 
2) h8—e5f; tymczasem niespodzianie 
schodzi z niej, żeby wyzyskać tempo 
w inny sposób, niż ten, który odrazu 
rzuca sic w oczy.

Dobre rozwiązania zadań nadesłali:

Pp. Coturnix, M. Frydman, W. 
Karpow, D. Kuratow. Autorskie roz­
wiązanie zadania 115 nadesłał p. M. 
Frydman; inni uboczne.

UOiadomośei Szachowe,

— W Durban (Afryka) odbył się 
niedawno turniej szachowy, w którym 
przyjmowali udział gracze z Kaplandu 
i z południowych rzeczypospolitych 
afrykańskich. Zwycięzcami byli: I Mi­
chael z Johannesburga (800 marek, 11



Xs 23 i 24 TYGODNIK SZACHOWY 10

7'12za

5*1*za

12 W

8

kurentów. Zwycięzcą, był Smith de Win- 
nipey.

Drugą nagrodę otrzymał Gold­
stein; 3 i 4 rozdzielone zostały po­
między Flack de Kingston i Davies de 
Westmont.

i pół wygranych partji z 13 ogółem 
granych), II. Blieden, III. Blether z Mo- 
ritzburga, IV. Hodges z Kapstadn, V. 
Steadman z Johannesburga.

W Motreal rozegrany został tur­
niej na championat Kanady.

W walce przyjęło udział 18 kon-

G. Marco z Wiednia (
F. Physick z Londynu (
E.O. Jones z Londynu (
J. Mieses z Berlina (
E. M. Jackson z Londynu (
Dr. Smith z Londynu (

za

II. Turniej mistrzów

Wynik

1

<D 
.3 443Q

2

5
GO
GO 

W Ja
ck

so
n M

Jo
ne

s 
*• 5

jg
GO

a 
S M

ar
co

 
04

M
ar

sc
ha

ll

8

GOD

S

9 

s

Ph
ys

ic
k T

Sm
ith

Ta
bu

nc
zy

k.
 (7

|

W
yg

ra
ne

1. A. Erskine . . — 1 0 0 i 'A 0 0 0 0 ; 0 *k 3
2. J. F. Esser . . 0 — 1 ‘A i 0 0 1 0 i 0 0 4
3. E.M. Jackson . 1 0 — 1 i 0 0 1 0 ■k o 1 5*|2

4. E. 0. Jones . . 1 *A 0 — i ‘A 0 1 1 ’1. 1 1 7‘1

5. J. 0. Klimsch . 0 0 0 0 — 0 0 0 0 0 i 0 0 0

6. G. Marco . . . 7, 'A 1 'A i — ’/ ■1, 1 V i 1 8

7. F. J. Marshall . 1 i 1 1 i ’1, — ip I2 0 i 1 1 8\

8. J. Mieses . . . 1 1 0 0 i ■l2 lA — 1 *1* i 1 1 7 A

9. 0. C. Muller. . 1 0 1 0 i 0 ‘A 0 — ‘l*i 1 0 5

10. F. Physick . . 1 1 *1. V. i ■Ib 1 '1* *1* — ’1 1 8

11. Dr. Smith. . . 1 1 1 0 i 0 0 0 0 *1* _ 1 5H3

12. B. Tabunczykow. A 1 0 0 i 0 0 0 1 - 0 — 3'1,
a g r

II. 
III.

r> 1000 „
600 „ ( rozdzielili

IV.
V.

r>

n

400 „
300 „

( 
(

rozdzielili

VI.
VII.

n 

n

200 „
100 „

( 
(

rozdzielili

Rozwiązanie i krytyka 
zadań wa rcabowjjch

Xs 8. p. D. Sargina 1) f4—d6 
czarne zmuszone są ustąpić główną li- 
nję, a zatem i przegrywają.

Xs 9. p. J. Mirkulewicz 1) e3— 
d4, c3—d8, 2) gl—c5, c7—b6 3) c5- 
e7. d8—f6 4) h4—a5.

X® 10. p. J. Mirkulewicza 1) a5- 
b6, h8—g7, 2) cl-h6, g7—f6, 3) h6- 

g7, f6—h8 4) b2—c3, h8—g7 5) c3— 
(14, g7—f6 (h6) 6) g3—e5, 1'6—g5, 7) 
e5-f6 g5-e7, 8) c7-d6, e7-f6 9) d6-e7, 
f6—d8 70) b6-c7, d8—1)6 11) b4—a5 
Zanik.

Xs 11. p. Niemcowa 1) a3—b4, 
c5-—a3, 2) d4 c5, b6—f6 3) el—c3, 
d8 — b6 4) a5 — d2, a3 — b2, 
5) cl—a3, f2—elD. 6) gl-—f2D zamk; 
Położenie warcabów nienaturalne; da­
ma gl mogła być zwykłym kamieniem
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zakończenie efektowne.
12. Litera N 1) b6— a 7, h4- 

f2 2) f4-e3, f2—f‘6 3) 118—al, h2- 
glD 4) b4—c5, gl—d8 5) li6—g5, 
d8—h4 6) d6—,e7 h4—d8 7) el—f6. 
d8—h4.

13. A. A. van der Spott. 1) 
el—f8D d2—elD [jeżeli d2—cl to f8- 
h6] 2) f8—g7, el —a5 jedyne pos. lub 
strata kamienia; 3) g7—h8 czarne mu­
szą tracić kamień co równa się prze­
granej, lub też aó—el, 4) c5—b6, ci­
ao, 5) 118—c3 przeg.

As 14 Al. ]< Gouiajew 1) a7— 
bS, (16—112, 2) g5—d8 c3-b2, 3) d8- 
e7, b2—al; jeżeli czarne ustąpią z 
głównej linji wówczas wygrana jest 
zwyczajną i prostą) 4) e3~ -f2, al — 
h8 teraz czarne muszą posuwać się 
tylko po polach rogowych głównej li­
nji; 5) f2—a7, h8—al 6) a7—e3, al- 
h8, 7)c7-d6, h2—c7, 8) b8—e5 prze­
grana 1). . . . d6—a3 2) g5—e7, a3- 
f8 3) b8—d6 przegr. 2) . , . . c3—e5
3) b8 t4, h2—e5 4) d8—c7, eo—b8,
4) gl—112 przegr.

Xs 15. Omyłkowe powtórzenie 
A» 6.

Z JEDNODNIÓWKI

Litera A. 1) g3-h4, c3—al, 2) 

e5— b8, al— g.3 3) h4—f2; h2—glD 
4) b8—h2D zanik.

Litera M. 1) e3—f4, d6—f8 2) 
d4—gl, b4—d6 3) f6—g7, f2—h4 4) 
cl—d2, a3—e3 5) gl—f8 zamkn.

Cyfra, 100. 1) f4—d2, h6—f8, 
2) d2—cl, b4—d2 3) h4—g5, h2—b8, 
6) g5—f6, a5 —c7 7) f6-e7, f8—d6 
B. K. zamk.

Miesięcznik „Szaszki” robi uwa­
gę, iż zadanie to ułożone jest na wy- 
bitkę i może być również bez żadnej 
zmiany w ustawieniu figur przedsta­
wione jako gra na wygraną, jeżeli 
mieć będzie podpis następujący: Bia­
łe zamykają kamień. Rozwiązanie mo­
że być wtedy: 1) f4—d2, h6— 
g8 2) d2—e3, b4-h2 3) d4—gl, a3- 
g5 4) h4—f6, a5—b4 5) c7—b8D, f8- 
e7 6) f6—d8D b4-c3 7) b8—e5, c3- 
d2 8j e5—c3, d2—b4 9) d8—f6 i k. 
c. będzie zamk. W zadaniu tern jest 
jeszcze kilka warjantów, lecz wszyst­
kie one doprowadzając do tegoż sa­
mego rezultatu, są bardzo łatwe i roz­
wlekłe; w zadaniu z powyższem pod­
pisem brak estetyki, przy zakończe­
niu pozostają na warcabnicy figury 
niepotrzebne do działania, czyniąc złe 
wrażenie. Zapewne powyższe uwagi 
skłonić musiały autora tego zadania 
do podpisu: Samozamknięcie kamienia.

referent działu
warcabowego J. Mirkulewicz.

Dobre rozwiązania nadesłali pp.

Nazwiska rozwiązujących
Zadań Suma 

punktów
Poprzednia 

suma 
punktów

Razem Wy­
nik.94 93 96 97 |98|-

1 T. Arlitewiez 3 3 2 2 2 — 12 48 60
2 Coturnix 3 3 2 o 2 — 12 56 68 1
3 A. Elhkan — 4 13 13
4 M. Frydman 3 3 2 2 2 — 12 46 58
5 K. Jelski 3 — 2 2 2 9 57 66 II
6 I). Kuratow 3 3 2 2 ,2 — 12 43 55
7 J. Maychrzycki — 26 26
8 W. Porębski 26 26
9 T Prószyński 3 3 2 2 2 — 12 50 62

10 J. Richter 27 27
11 „Znajomy prenumerator" — — — — r— — 25 26
12 J. Zwoliński 3 3 2 2 2 — 12 44 56
13 AVI. Karpow 3 3 2 2 2 — 12 48 60
14 — — -— — _ ------ — — —
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158- H. KEJDAŃSKI w Memlu
oryginalne

O,

(7 i 4—11 figur). 
Mat za 3 posunięciem.

160. A. M. DAHL Chrystjania
Tidsskrift for Skak

(9 i 7—16 figur.) 
Mat za 3 posunięciem.

Mat za 3 posunięciem.
,(11 i 5—16 figur.)

EMILE PRADIGNAT 
,,La Strategie"

159. OSWALD JAROSZ w Warszawie 
oryginalne

(9 i 6—15 figur.) 
Samomat za 2 posunięciem.

161. B. M. I. MARX w Leiden
1 nagi*. na turnieju „Niederl. Szach bund*

163.

(9 i 5—14 figur.) 
Mat za 2 posunięciem.

H. GREENWELL, Newcastle-oh-Tyne. 
Britisch Chess Magazine

(10 1 10—20 figur).
Mat za 2 posunięciem.

Oswald Jarosz.
_____Redaktor i Wydawca W. Dzierzbioki 
d,O3BOJieHO H,eH3ypoK>. Bapmasa 23 Iiohh 1899 r.

Drukarnia L. Szyller i Syn, Warszawa Nowy Świat 16-
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